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dzeniu XXI. Zjazdu międzynarodowego te
chników wiertniczych, zebraliście się Panowie 
obecnie we Lwowie i mnie przypadł zaszczyt 
przywitać Panów, j ako członków XXII 
Zjazdu.

XXII Międzynarodowy Zjazd 
inżynierów i techników wiertniczych.

30-go i 31-go sierpnia odbył się we 
Lwowie XXII międzynarodowy Zjazd inży
nierów i techników wiertniczych, liczba ucze
stników wynosiła 89 osób, w tern 13 pań; 
z po za Galicyi było 42 osoby.

Do słów serdecznego powitania i życze
nia, aby Zjazd nasz obecny był Bogu miły, 
a ludziom pożyteczny, niech mi wolno będzie 
dodać i podziękowanie W. Panu Prezyden
towi Miasta i Pp. Wiceprezydentom, W. Pa
nu Radcy dworu Dr. Rhielowi. W. Panu 
Rektorowi c. i k. Szkoły politechnicznej i 
W. Panu Prezesowi Towarzystwa politech
nicznego za zaszczycenie swą obecnością na
szego posiedzenia i za ułatwienia, jakie zjaz
dowi poczynili, tudzież wszystkim P. T. Go
ściom, którzy interesując się naszemi sprawa
mi zechcieli tu przybyć.

Zjazd Międzynarodowego Stowarzyszenia 
wiertniczego odbywa się po raz drugi we 
Lwowie. Pierwszy raz było to przed 14 laty, 
w czasie wystawy krajowej w r. 1894. Wraz 
ze ś. p. Stanisławem Szczepanowsldm miałem 
wtedy zaszczyt Zjazdowi przewodniczyć, ale 
przyszło to daleko łatwiej, niż dzisiaj, bo w 
jak też odmiennych okolicznościach zjazd ten 
się odbywał.

Kraj nasz i miasto było nastrojone wy-

Z wybitniejszych osób przybyli : profesor 
geologii z Monachium Oebeke, profesor 
Waltl z Leoben, Henryk Lapp, znany przed
siębiorca wiertniczy z Ascherleben, W. Elz- 
man, przedstawiciel firmy dyamentowej z Lon
dynu, Z. Carlson ze Stockcholmu, R. Wei- 
ckert, dyrektor kopalni naftowych w Wietze, 
redaktor Oskar Ursinus z Frankfurtu, Dr. 
Meine z Berlina, Jan Urban redaktor Bolir- 
techniker Ztg. z Wiednia, Henryk Wasilewski 
z Baku, P. Bardel z żoną z Kijowa, Panowie 
Pepłowski i Świętochowski ze Sosnowca. 
Zjazd został otwarty 30-go sierpnia rano w 
w towarzystwie politechnieznem przez profe
sora Syroczyńskiego, jako mianowanego preze 
sa na zjeździe poprzednim w Hamburgu. Pro
fesor Syroczyński przemówił po francusku
w następujących słowach: Szanowne Zgroma
dzenie szanowni Panowie! W wykonaniu

posie-uchwały, powziętej zeszłego roku na
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stawą, było przejęte myślą, źe trzeba stanąć 
na jej wysokości i stać się takiem, jakiem 
być może, czego dawaliśmy dowód na oka
zach i modelach. A miasto to przyjmowało 
Związek wiertniczy, wówczas młody i nieli
czny, zdobywający sobie nieledwie uznanie 
w społeczeństwie inźynierskiem i mało poza 
granice Austryi przekraczający. A dziś ten 
związek jest silny, ma 22 lat istnienia, pra
wie źe austryacką pełaoletność — i trwaniem, 
zjazdami po całych Niemczech, a rozszerze
niem swych członków po całej Europie i na
wet w Azyi (niemało ich liczymy w Baku) 
stał się międzynarodowem stowarzyszeniem. 
A praca jego — to wiele więcej znaczy — 
stała się korzystną dla najróżniejszych naro
dowości. Mogliśmy w zawodzie naszym wy
konać 1500 m. głębokie otwory wiertnicze, 
z dokładnością, niewątpliwą i na termin ozna
czony, dopięliśmy naszymi przyrządami tego, 
źe o naturze i układzie warstw dajemy stra- 
tametrami niewątpliwie prawdziwe spostrze
żenia. Rzemiosło wiercenia podnieśliśmy do 
znaczenia nauki, wykładami w politechnikach 
i akademiach górniczych, rękoczyny dawniej
sze ujęliśmy w systemy, dla wielu robót wy
konywanych dowolnie i arbitralnie wytworzy
liśmy prawidła, stworzyliśmy dla siebie ory
ginalne motory i transmisye i umożliwiliśmy 
wykonywanie robót, o których dawniej nie 
myślano i korzystanie z zasobów, o których 
nie marzono. Dość wspomnieć tu przemysł 
naftowy, odsłonięcie i uzyskanie źródeł zdro
wej wody, bez których byśmy dzisiaj obejść 
się nie mogli. Zasług naszego zawodu — 
wiertnictwa — nikt też ignorować nie może. 
Czyż nie odsłaniamy, poniekąd, choć to wy
rażenie wydaje się parodoksalne, nowych ho
ryzontów dla pracy i dla myśli ludzidej ? 
Toteż zaszczyt przewodniczenia posiedzeniom 
tak zasłużonego związku jest niemały i rozu
mie go doskonale; jest on jednak ciężkim i 
odpowiedzialnym i odrazu, na wstępie, muszę 
Panów przeprosić za to, źe nie został tak 
spełniony, jak to być powinno, jakbym ja 
chciał i jakbyście Panowie mieli prawo tego 
żądać. AJe to też zjazd obecny, wyznaczony 
w roku zeszłym do Galicyi, natrafił na zbieg 
okoliczności, które pracę przygotowawczą do 
zjazdu utrudniły, a niekiedy robiły ją nie

możliwą. Proszę sobie uprzytomnić, źe Gali- 
cya od lat 4-ech przechodzi kryzys naftowy, 
niebywały dawniej spadek ceny i to w chwi
li, gdy roboty stają się coraz trudniejsze, a pu
stą kieszeń, zarówno jako deficyt przedsiębior
stwa nie usposabiają wesoło. Powie mi ktoś, źe ta 
kryzys powstała z hyperprodukeyi, a więc z 
wielkiej, pożądanej produkcyi, a więc dobra 
i chodzi o to, by to dobro, ten materyał 
zużytkować. Prawda; ale tu wedle słów na
szego znakomitego ekonomisty sprawdziło się 
to, źe w Galicyi brak lub mała produkcya 
nafty były pożądane, bo jeżeli było dużo naf
ty w otworze, to niebyło sposobu wskutek 
złych dróg odwieść surowca; gdybyśmy mie
li rurociągi, tak jak je mamy dzisiaj, to na
fty na stacyi nie byłoby czem przewieść do 
destylarni, zawiezionej nie byłoby gdzie de
stylować, przedystelowanej nie byłoby komu 
sprzedać, bo na tę większą ilość nie mamy 
konsumenta«!

Stosunki te dziś się poprawiły bardzo 
dzięki wydatnej pomocy Sejmu Krajowego, 
c. k. rządu i organizacyi przedsiębiorców, 
ale kryzys trwa, skutki się dają odczuwać 
i stan wielu przedsiębiorstw jest bardzo kry
tyczny.

A do tych najniekorzystniejszych warunków 
ekonomicznych przyszedł w ostniej chwili, 
6 tygodni temu, cios elementarny, pożar naj
wydatniejszego otworu, ropotrysku dającego 
100 cystern dziennie, pożar od pioruna, klę
ska elementarna! Dotnęła ona jednego szybu 
tylko, ale groziła wielu sąsiednim, zachwiała 
bezpieczeństwem i kredytem jeszcze większej 
ilości i obniżyła cenę surowca na całej linii.

Wśród tych niepowodzeń i trudności 
ekonomicznych i elementarnych przygotowywać 
trzeba było dzisiejszy zjazd. Odwołuję się więc 
do całej Waszej wyrozumiałości, abyście łas
kawie przyjęli i odczyty i zwiedzenie kopalń, 
jakieśmy przygotować mogli.

Odczyty będą się odbywały wedle pro
gramu dziś do 12-tej i od 1-szej do 3-ciej, 
jutro rozpoczniemy je od 11 -tej i zakończy
my koło 3-ciej, aby dać Panom możność 
zwiedzić nieco miasto, jego osobliwości 
i zbiory. We wtorek zaś o g. 7*30 pojedzie- 
my do Borysławia, gdzie ciekawość Panów 
znajdzie zaspokojenie, bo bądź cobądź są tam
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wykonywane roboty intensywniejsze, niż gdzie
kolwiek w Europie. Więc w nadziei, źe prze
wieź Panowie znajdziecie tu i tam coś inte
resującego, otwieram posiedzenie zjazdu.

Zanim przyjdę do porządku dziennego 
proszę mi pozwolić zakomunikować Panom, 
że z osób przez nas zaproszonych Dr. Jahl 
człon. Wydz. Kraj. prof. H. Hoefer, z Leo
ben , Tecklenburg, ojciec wiertnictwa wyra
zili źal, źe nie mogą wziąść udział w naszych 
obradach. Proszę mi tez pozwolić wspomnieć 
o Sorgćm, którego śmierć zabrała w roku 
zeszłym.

pracują nad tem, by przemysłowi naftowemu 
przyjść z pomocą.

Po tych przemowach prezes S y r o- 
czyński zaproponował na wiceprezesów 
zjazdu profesorów Oebeke, Waltla i inżyniera 
Wolskiego, na sekretarzy powołał Dr. Bartosze
wicza i inżynierów Hendrycha i Porna (z Buka
resztu). Pierwszy referat wygłosił p. t. Czte
ry lata przy wierceniach w Indyacli holen
derskich*) inżynier Liebelt.

Drugi referat na temat: Pożary szybów 
naftowych w Borysławiu, wygłosił pan inź. 
Stan. Szczepanowski. Następnie bar
dzo interesujący referat inź. Gogu Constan- 
tinescu p. t. „Rezerwoary ropne z cegły, 
kamienia, betonu etc.“ odczytał p. inź. Mar
celi Porn z Bukaresztu.

Po godzinnej przerwie użytej na śnia
danie inżynier Wacław Wolski przed
stawił teoryę.swej nowej pompy do ropy.

Następnie ińź. M i ą o z y ń s k i w obszer
nym odczycie przedstawił stosunki geologicz
ne Borysławia, Tustanowic, Popiela i Trus- 
kawca z uwzględnieniem przychodzenia ropy 
w głębokich horyzontach. W końcu wytłu
maczył referent olbrzymie wybuchy ropy, 
które miały miejsce w ostatnich czasach 
w szybach tustanowickich.

W końcu inź. Dzbański rzecznik 
patentowy z Wiednia mówił o patentowaniu 
wynalazków. Referent zwrócił uwagę na dwie 
najważniejsze rzeczy: na wczesne zgłoszenie 
wynalazku do patentu i wybór rzecznika. 
Mówca ilustrował przykładami, jak wielkie 
sumy stanowią nieraz patenty, których jednak 
z tego względu tylko wyzyskać nie można, 
że wynalazek za późno zgłoszono, a według 
prawa patentowego nie przedstawia on wtedy 
cech nowości i nie ma wartości. Referent 
wspomniał o jednym przykładzie z kopalni
ctwa nafty, gdzie patent wartości kilku mi
lionów został zakwestyonowany (sprawa nie 
rozstrzygnięta jeszcze). Wspomniawszy nastę
pnie o głównych przepisach ustawy patento
wej, podniósł mówca, że każdy wynalazca po- 
winnien przedewszystkiem mieć swego rzecz
nika.

Następnie zabrał głos prezydent miasta 
C i u c h c i ń s k i po polsku i, zaznaczywszy, 
źe technicy najwięcej się przyczyniają do 
uprzemysłowienia kraju, dziękował iż tym ra
zem Lwów wybrali za miejsce swego zjazdu 
i życzył zjazdowi powodzenia w obradach.

Starosta górniczy Richl (po niemiecku) 
witał zjazd imieniem władzy górniczej w Ga- 
licyi; w Galicyi, mówił starosta, mamy wiel
kie zdobycze na polu górnictwa; życząc zjaz
dowi dobrych rezultatów, oświadczył, źe wła
dze górnicze śledzić będą wyniki obrad i na
leżycie je uwzględnią w swojej pieczy nad 
rozwojem górnictwa.

Następnie zabrał głos rektor politechniki 
Syniewski i wskazawszy na to, źe ze wszystkich 
politechnik austryackich jedynie politechnika 
lwowska ma katedrę górnictwa i wiertnictwa, 
z radością choćby z tego tytułu przyjmuje udział 
w zjeździe i życzy powodzenia obradom. In
żynier Rawski imieniem towarzystwa poli
technicznego złożył zjazdowi życzenia.

Inżynier Wolski w zastępstwie prezesa 
Gorayskiego imieniem Krajowego towarzystwa 
naftowego, jako wiceprezes powitał zjazd ; 
przemysł naftowy, który zawdzięcza swój 
rozwój wiertnictwu, powstał najpierw w Ga
licyi, mówił inżynier Wolski, dał się na
stępnie prześcignąć Ameryce, Rosyi i Indyom, 
lecz obecnie zajmuje trzecie miejsce w świę
cie dzięki postępom na polu głębszego wier
cenia ; przemysł więc nasz naftowy wita ży
wo i interesuje się obradami zjazdu.

Wreszcie przemówił p. nadradca Hor- 
szowski, który wyraził nadzieję, źe przesile
nie w naszym przemyśle naftowym prędko 
się skończy, władze w kraju dniem i nocą

*) Iteferaty wygłoszone na Źjeżdzie zamie
szczać będziemy w naszem piśmie.



Na tem o godz. 2-giej popoł. zakończyły 
się obrady^pierwszego dnia Zjazdu. Następnie 
uczestnicy Zjazdu w kilkunastu powozach 
objechali nasze miasto. Między innemi zwie
dzili Wysoki Zamek, plac powystawowy i pa
noramę Racławicką. Goście wyrażali się z wiel
kim zachwytem o tej panoramie.

O godz. 6 odbył się w hotelu George’a 
obiad na 97 nakryć. W obiedzie prócz ucze
stników zjazdu wzięli udział prezydent Ciuch- 
ciński, wiceprez. Rutowski, inź. Eppler rektor 
Syniewski, prezes Tow. politechniczego Raw
ski, st. r. Horszowski i w. in.

Pierwszy toast w języku francuskim 
wniósł prof’ Syroczyuski na pomyślność 
międzynarodowego Związku techników wiert
niczych.

Dr. Bartoszewicz przemówił imieniem 
tut. Kraj. Tow. naftowego, wskazał na związek 
przemysłu naftowego z wiertnictwem, i wzniósł 
toast na pomyślność rozwoju głębokiego wiert
nictwa w ręce prof. Oebeke z Monachium.

W dalszym ciągu dziękował dr. Bartosze
wicz gościom i przedstawicielom władz za 
udział w zjeździe, a w końcu w sOrdecznych 
słowach zwrócił się do ziomków naszych z za 
kordonu i stron dalekich, wnosząc toast na 
pomyślność gości naszych.

Prof. Oebeke wskazał na postęp 
miasta Lwowa w ostatnich czasach, na wielką 
ilość szkół, wznosząc toast na pomyślność mia
sta w ręce prez. Ciuchcińskiego.

Prezydent Ciuch eins ki wniósł 
toast na rozwój katedry górnictwa w ręce 
rektora Syniewskiego. Przemawiali jeszcze 
prof. d r. M e i n e z Berlina, rektor Syniew
ski, inź. Lukas ews i, prof. W a 111, 
inź. Libelt, w epr. r. Rutowski, 
a w końcu s t. r. H o r s z o w s k i wniósł
toast na pomyślność nowo założonego Związku 
producentów ropy w ręce inżyniera Wacława 
Wolskiego.

Wśród miłej pogawędki w towarzystwie 
grona pań obiad przeciągnął się do późnego 
wieczora.

(Drugi dzień obrad).
Drugi dzień obrad rozpoczął się o 

godz. 10 rano walnem zgromadzeniem 
Związku inżynierów i techników wiertniczych.
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Przewodniczył prezes Syroczyński. Po przy
jęciu do wiadomości sprawozdania za 
rok ubiegły i sprawozdania kasowego, 
wybrano na przyszłe miejsce zjazdu Halle 
w Niemczech. Prezydentem tego przyszłego 
zjazdu wybrano p. Lappa, I wiceprez. prof. 
Syroczyńskiego, II wiceprez. Zähringera.

W końcu wśród oklasków zamianowano 
członkami honorowymi Związku inź. Wacława 
Wolskiego ze Lwowa i Constantina Alimane- 
stianu z Bukaresztu, a to za zasługi ich, po
łożone około rozwoju wiertnictwa.

Na tem zamknięto walne zgropmadzenie, 
poczem inź. Łukaszewski wygłosił re
ferat p. t. „Wieże wiertnicze, zbiorniki 
ziemne i gromozwody“. Referent przedstawił 
sposoby zabezpieczenia przed ogniem zbior
ników ziemnych, żelaznych i rur wiertniczych, 
przy ozem zwrócił uwagę na lepsze bezpieczeń
stwo zbiorników ziemnych.

Następnie p.Brugger mówił o galicyj
skim systemie wiercenia. Referent przedstawił 
przebieg wierceń systemem suchym, udowadnia
jąc, że system ten przewyższył wszystkie inne 
i nieracyonalne są zarzuty przeciwko temu 
systemowi.

W dalszym ciągu odczytał p. Adam 
Klebert referat „O normaliach połączeń 
gwintowych“. W kodcu p. inź. Wolski mówił 
o swym taranie wiertniczym i demonstrował 
zebranym model na podwórzu gmachu „Sło
wa Polskiego“.

Następnie goście zwiedzili Muzeum prze
mysłowe i miejską galeryę obrazów, oprowa
dzani przez wicepr. dr. Rutowskiego i art. 
M. Harasimowicza.

Z Muzeum przemysłowego udali się ucze
stnicy Zjazdu do Muzeum im. Dzieduszyckich, 
a stamtąd na Politechnikę. Tu przed gma
chem obfotografowano wszystkich uczestni
ków Zjazdu, poózera zwiedzili oni Muzeum 
geologiczne i mineralogiczne Politechniki. 
Stąd udano się do gabinetu prof. Syroczyń
skiego, gdzie pp. Fajgenbaum i Bard demon
strowali nowy sposób opalania mieszkań ropą. 
Nowy ten sposób polega na tem, ze skrzynkę 
z ropą systemu wynalazców wkłada się do 
zwykłego pieca i w ten sposób się opala. Fa
chowcy bardzo pochlebnie wyrażali się o tym 
nowym wynalazku, uważając ten system za

- p=r5’ n
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najlepsze rozwiązanie kwestyi opalania mie
szkań ropą.

Wieczór spędzili uczestuicy Zjazdu w te
atrze, gdzie ogólnie podobał się im 1 akt 
Halki.

też Borysław i Tustanowice zrobiły na ucze
stnikach wycieczki nie tylko imponujące 
rozmiarami przemysłu^ wrażenie, ale wrażenie 
bardzo uroczej okolicy. Wielu z uczestników 
wyraziło się, że Borysław jest jednem z naj
więcej interesujących miejsc w Europie.

O g. 5 odbył się w restauracyi „Mamci“ 
obiad na 70 nakryó. Nastrój pożegnalny 
podczas tego obiadu był nadzwyczaj serdecz
ny. Dr. Meine i redaktor Ursinus imieniem 
uczestników gorąco dziękowali w ręce prez. 
Syroozyńskiego miejscowemu komite
towi za urządzenie zjazdu we Lwowie i w Bo
rysławiu, przyczem wspomnieli o uprzejmości 
prezydyum miasta, które ułatwiło zwiedzenie 
miejskiej galeryi obrazów, muzeów i t. d. 
Wzniesiono ze strony zagranicznych gości 
toast na cześć inż. W o 1 s k i e g o jako za
służonego na polu wiertnictwa inżyniera. 
Prof. Oebeke pił na zdrowie polskich geo
logów w ręce prof. Zubera, a wielki entu- 
zyazm wśród uczestników wywołał toast dra 
Bartoszewicza wniesiony na pokojowe 
współdziałanie wszystkich narodów przy pra
cy produktywnej, do jakiej w pierwszej linii 
należy górnictwo i wiertnictwo.

W tej pracy i nasz naród, mówił dr. 
Bartoszewicz, współdziała czynnie; przy 
udziale małych stosunkowo kapitałów stwo
rzyliśmy przemysł, który panowie dzisiaj wi
dzieliście, wiele przyczynił się do tego i nasz 
lud roboczy, w którym tkwi talent i wielka 
siła pracy; nasi wiertacze są poszukiwani 
w Ameryce, w Indyach w Rosyi i Rumunii, 
byłoby do życzenia w interesie pokojowego 
współżycia narodów, aby tę siłę kulturalną 
naszego narodu należycie oceniano.

O godzinie 7 wyjechano z Borysławia, 
na dworcu we Lwowie nastąpiło pożegnanie 
z uczestnikami, z których wielu udało się 
w góry do Zakopanego i na Węgry.

We wtorek odbyła się wycieczka ucze
stników międzynarodowego zjazdu techników 
wiertniczych do Borysławia. W wycieczce 
wzięło udział przeszło 50 osób. Dzięki uprzej
mości lwowskiej Dyrekcyi kolei uczestuicy 
wycieczki mieli rezerwowane wyłącznie dla 
swego użytku trzy wozy I. i II. klasy i wóz 
restauracyjny, który uprzyjemnił wyeieczkow- 
com podróż do Borysławia.

Po przybyciu na miejsce o godzinie 11'30, 
zwiedzono najpierw urządzenie ładownicze 
na stacyi, a następnie w budowie będący re- 
zerwoar ziemny na 1000 wagonów (w przed
siębiorstwie inżyniera Wichańskiego dla fir
my Lewakowski i Ska). Po zwiedzeniu rezer- 
woaru objechano powozami żelazne rezerwu
ary rozsiane na olbrzymiej przestrzeni nao
koło Borysławia, mieszczące zapasy 50 tysię- 
cy wagonów ropy.

W przejeździe zatrzymano się przy ko
palni wosku ziemnego Gal. Banku kredyto 
wego. gdzie po wykładzie prof. Grzyb o w- 
s k i e g o o pokładach ropnych i woskowych 
w Borysławiu, zwiedzono grupami wjazd ro
botników do szybu, topiarnie wosku, kotły 
opalane gazami etc.

Następnie udano się na Tustanowice, 
zatrzymano się tutaj przy dołach ropnych 
Karpackiego Towarzystwa, przy szybie wy
buchowym nr. XV. i przez całe Tustanowice 
dotarto wreszcie do szybu Oil City. Na miej
scu, gdzie był dawniej otwór tego szybu dzi
siaj się wznosi duży kopiec, który zakrywa 
ten potężny wulkan, ale i dzisiaj jeszcze wi
doczne są ślady tej wielkiej podziemnej siły; 
widać doskonale, jak poprzez zasypaną war
stwę piasku wy lostają się gazy ropne, kilko
ma rurami wetkniętymi w podnóże nasypu 
odpływa ropa do dołów ziemnych w ilości 60 
wagonów dziennie.

Następnie zwiedzono „Slązko“, szyb znaj
dujący się w wierceniu, tłocznie ropy Towa
rzystwa „Petrolea“ i wreszcie szyb „Wilno“ 
wiercony systemem inżyniera Wolskiego. Przez 
czas wycieczki pogoda była bardzo ładna, to

W sprawie odbytego Zjazdu otrzyma
liśmy następujące uwagi:

XXII. Walne Zebranie międzynarodo
wego wędrownego stowarzyszenia inżynie
rów i techników wiertniczych odbyło się 
29-31 sierpnia we Lwowie i zakończyło 1-go 
września w Borysławiu, wśród ślicznej pogody
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niczych i gromochronów, a inż. Stanisław 
Szezepanowski mówił „O pożarach przy wier
ceniu“.

i zupełnego zadowolenia uczestników. Czy 
zjazd ten uważać będziemy za kolejne zebra
nie stowarzyszenia, które się odbyło w Ga- 
lieyi, ozy za generalną próbę kongresu prze
mysłowców naftowych, który na r. 1910 zo
stał do Lwowa zaproszony, wolno i należy 
zrobió jego rachunek, zestawió bilans Zjazdu 
i wykazaó jego stan czynny i bierny.

Wolno to i należy uczynió, tem bardziej, 
że Komitet Zjazdu w odezwie z dnia 5 sier
pnia rb., zachęcając Kolegów do udziału, 
określił już był, że Zjazd z nazwy między
narodowy będzie tem, ozem my go zrobimy, 
że sekretarz Komitetu Dr. Bartoszewicz 
w końcowej przemowie w Borysławiu wyka
zywał braki obecnego Zjazdu, że zresztą wia
domą jest powszechnie tajemnica, że mało 
osób przyczyniło się do jego zorganizowania, 
że wiele powołanych usuwało się od wszel
kiego udziału.

Jeżeli pominiemy ściśle administracyjną 
czynność jednocześnie odbytego XVI posie
dzenia Związku inżynierów wiertniczych, ma
jącego swą stałą siedzibę we Wiedniu, to 
nasz obowiązek był przedstawić Zjazdowi 
łatwo i wyraźnie technikę naszego wiertnictwa 
i jego zastosowanie w przemyśle naftowym. 
Pierwszy cel miał być osiągnięty przez od
czyty i zwiedzanie zbiorów, drugi przez wy
cieczkę do Borysławia.

Odpowiedziały temu odczyty: 
inż. Miączyńskiego „Geologiczne stosunki 

w Borysławiu i Tustanowicach;“
p. Bruggera „O galicyjskim systemie 

wiercenia;“
p. Kleberta „ O normaliach połączeń 

gwintowych przy przyrządach wiertniczych;“ 
inż. Wolskiego „O nowej pompie do ot

worów wiertniczych“ i o „nowym żurawiu 
wiertniczym.“

Odczyty te dawały obraz tego, gdzie 
pracujemy, jak wiercimy i co nowego wier
ceniu przynieśliśmy, a jeżeli się zważy, że 
Walne Zebrania Związku odbywają się co 
1’oku i że wynalazcy mówią tylko o tem, na 
co uzyskali pateDty, nie można narzekać, by 
dorobek był za mały.

Inżynier Adam Łukaszewski i rumuński 
inżynier Marceli Porn wzięli za przedmiot 
odczytów urządzenia zbiorników, wierź wiet-

Poszczególne kwestye, poruszane w tych 
odczytach, jak i w poprzednich były obja
śnione przy wykonywanych wierceniach, tło- 
kowniach i budowie zbiorników w Borysła
wiu, a odczyt inż. Miączyńskiego, uzupeł
niony głosem prof. Zubera o geologicznym 
układzie Borysławia i okolicy dał wyczerpu
jące dla fachowców pojęcie o naturze tego, 
tak bogatego w minerały żywiczne złoża; nie 
słuszną jest przeto obawa, czy zarzut, żeśmy 
nie dość dali poznać przemyśł swój i swoje 
wiertnictwo lub też żeśmy na Zjazd za mało 
nowego przynieśli.

A i to trzeba podnieść, żeśmy w urzą
dzeniu Zjazdy byli do własnych sił ograni
czeni.

Z ośmiu wymienioych odczytów, kra
jowcy wygłosili 7, dziewiąty p. t. „Cztery 
lata spędzone przy wierceniu w Indyach ho
lenderskich“ w formie nader wykwintnej tak
że krajowiec p. Libelt i że jeden tylko od
czyt p. Porna z Rumunii, przywieźli nam go
ście, podczas gdy Niemcy, zwykle mówiący 
wiele, nie przywieźli ani jednego.

Czy Zjazd był dość przygotowanym 
i czy mógł być lepszym ? Każda rzecz może 
być lepszą, ale myśl przewodnia i program 
odczytów był dobry. Należałoby jednak, jak 
to już powiedział w Borysławiu Dr. Barto
szewicz, aby nie tylko tytuły odczytów po
dawano do wiadomości Komitetu, lecz także 
ich streszczenie drukiem udzielano członkom 
Zjazdu jako sprawozdania i wnioski. Wów- 
czasby tylko była możliwą i korzystną wy
czerpująca nad nimi dyskusya, gdy tak dys- 
kusyi właściwie nie było wcale.

Wszyscy członkowie Zjazdu : krajowi 
i zagraniczni powinni zgłoszenia odczytów, 
a nawet osobistego przybycia czynić wcze
śniej, w należytym czasie, a nie w wilję lub 
w sam dzień Zjazdu. Osobliwie tyczy się ta 
uwaga prelegentów, którzy przybywając na 
całe posiedzenie i nie ograniczając udziału 
swego do kilku lub pewnej godziny, umożliwi
łyby ułożenie programu posiedzeń wedle 
treści odczytów i zajęcie się nimi słuchaczy, 
a nie wedle swojej dogodności. Dr. Barto-
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szewicz zwrócił jeszcze uwagę na to, ze Zja- 
zdy byłyby bardziej ożywione, gdyby się 
zajmowano prawnoadministracyjnem stanowi
skiem inżynierów i techników wiertniczych, 
i w ogóle sprawami dotyczącemi ich za
wodu.

zagranicznych pismach, jak „Bukowiner Tag- 
blatt i innych umieszozono o naszym Zjeździe 
i jego organizacyi pochlebne wzmianki.

Rozwój galicyjskiego systemu wiercenia.
Mógł więc Zjazd byó lepszym, ale był 

odpowiednim i dobrym mimo wszystkie tru
dności, jakie tworzy posługiwanie się uczest
ników różnymi językami lub przymusowe dla 
wielu używanie obcego im języka. Trudność 
tę niedostatecznego rozumienia przemówień 
usuwali jednak cudzoziemcy oklaskując chę
tnie przemówienia polskie JWPp. Prezy
denta i Wiceprezydenta miasta i Prezesa 
Towarzystwa politechnicznego, których słów 
wprawdzie nie rozumieli, ale w których tonie 
uczuwali serdeczność. Parokrotnie też dawali 
wyraz wdzięczności za udział w Zjeździe 
władz miasta, za pokazywanie jego osobli
wości, muzeów, galeryi obrazów, ogrodów 
i parków.

Jeżelibyśmy jednak najściślejsze, a su
rowe kryteryum do Zjazdu zastosować chcieli, 
to na jego usprawiedliwienie, a — śmiało 
powiedzmy — zaletę, na jego dobro zapisać 
należy, że był urządzony skromnie, bez de- 
koracyi i muzyki, bez mów reprezentacyjnych 
i wiwatów, bez teatralności, nawet w teatrze. 
Był Zjazdem ludzi pracujących, wędrownym, 
dla poznania pracy Kolegów i praca była 
jego istotą, a nie tylko hasłem.

I druga zaleta: skromne urządzenie 
i skromne przyjęcie odbyło się własnym kosz
tem, funduszem Związku i Zjazdu, za zwy
kłą opłatą kart uczestnictwa i przyczynieniem 
się firm, które należąc do Związku biorą 
udział w Zjeździe przez swych przedstawi
cieli :

Odczyt Franciszka Bruggera wygłoszony na XXII 
międzynarodowym Zjeździe inżynierów i techni

ków wiertniczych we Lwowie.

W przypuszczeniu, iż wielu obecnych 
tu Szanownych Panów nie zna systemu ga
licyjskiego w takiem stadyum rozwoju na ja
kim on się dzisiaj znajduje, pozwolę sobie 
na wstępie zapoznać Szanownych Panów 
z przebiegiem i postępem robót wiertniczych 
tym systemem jakoteż z jego rozwojem w za
stosowaniu do wierceń za ropą w Galicyi. 
Żuraw wiertniczy kanadyjski jaki został prze
wieziony z Ameryki do nas w zasadzie po
został ten sam, lecz konstrukcyjnie uległ zu
pełnemu przeistoczeniu, jak również wszystkie 
narzędzia, przybory wiertnicze tudzież przy
rządy ratunkowe. Przed laty dwunastu wier
cono przeważnie na żerdziach z drzewa ja
sionowego, a łyżkowanie odbywało się na 
żerdziach wiertniczych. Do rurowań używano 
początkowo rur blaszanych 
tacz uważał za punkt honoru jak najgłębiej 
doprowadzić szyb w rurach blaszanych. Nie
które otwory wiertnicze forsowano do głębo
kości 300 m. i głębiej blaszankami. Tego ro
dzaju rurowania otworów wiertniczych przed
stawiały ogromne trudności, tembardziej, że 
używano blaszanek przeważnie jako rur tra
conych.

każdy wier-

Do zamykania wody gruntowej używano 
rur hermetycznych normalnych, świdrów w’ów- 
czas nie znano mimośrodkowych tylko wierco
no zwykłymi świdrami, bakowcami lub dłu
tami; posuwanie hermetycznych rur za tymi 
dłutami było niemożliwe, dlatego musiano 
przed wpuszczeniem każdej rury otwory roz
szerzać, wobec tego postęp wiercenia był 
znacznie mniejszy a głębokości jak 700 m. 
należały do nadzwyczajnych wypadków zaś 
końcowa dymenzya wynosiła prawie z reguły 
3 cale.

Nie otrzymał Komitet Zjazdu subwencyi 
ani od rządu, ani od kraju, ani od miasta, 
ani od jakiejkolwiek instytucyi, nawet od 
Kraj. Tow. naftowego.

Otrzymał podziękowauie od uczestników 
i ma zadowolenie, że urządził Zjazd, który 
nie tylko poprzednim nie ustępował, ale 
w tern i w owem może stanie się przykładem 
do naśladowania dla innych Zjazdów.

W końcu nadmienić wypada, że w wielu
Przełom jaki nastąpił w rozwoju syste

mu galicyjskiego spowodowały dopiero głę-
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a wreszcie ze względu na niebezpieczeństwo 
zgniecenia.

Rury 7” dochodzą przeciętnie do 1000 
m. i niżej np. szyb Towarzystwa Karpac
kiego 1110 m. zarurowano rurami 7” na ko- 

co za palni Dąbrowa. Szybów poniżej 1000 m. 7” 
rurami tak w Borysławiu jak i w Tustanowi- 
cach bardzo wiele.

Rurami 6” szyby doprowadzone do głę
bokości 1300 m. nie należą do wyjątków, 
trkich szybów mamy kilkanaście w Borys
ławiu, kilka z nich dla ilustracyi pozwolę 
sobie Szanownym Panom przy toczy ć: Szyb 
Nr. 2 kopalni Klaudyusz własuośó firmy An- 
germann & Macher, odwiercono do głębo
kości 1300 m. w rurach 6”, dzisiaj ten szyb 
ma głębokości 1460 m. i jest w dalszym po
głębianiu w rurach b” ruchomych.

Szyb Nr. 3 Akcyjnego Towarzystwa 
naftowego „Galicya“ zarurowano do głębo
kości 1300 m. rurami 6” szyb jest w dal
szym pogłębianiu w rurach 5” ruchomych, 
a obecna głębokość 1410 m.

Szyb Nr. 2 Akcyjnej Spółki naftowej 
„Schodnica“ w Borysławiu Sekcya Scott do
chodzi do głębokości 1350 m. w rurach 6” 
ruchomych.

Jednym z bardziej zasługujących na 
uwagę Szan. Panów jest szyb Kolumbus 
firmy Towarzystwo Akcyjne dla przemysłu 
naftowego dawniej Dawid Fanto & Spółka.

Szyb ten pod względem rekonstrukcyj
nym jak i osiągniętej głębokości zasługuje 
na szczegółową wzmiankę. Położony jest na 
północ Tustanowie na Wolance. Szyb ten 
firma Dawid Fanto & Spółka nabyła od 
dawnych właścicieli, odwiercony do głębo
kości 830 rurami b” chwyconemi. Ponieważ 
szyb ten produkował swego czasu 2 wagony 
ropy dziennie, postanowiła firma szyb ten re
konstruować. Po dłuższej instrumentacyi zdo
łano chwycone rury wyciągnąć, w miejsce 
których zapuszczono nową turę rur b”, któ- 
remi doprowadzono szyb ten do głębokości 
1184 m. Obecnie ten szyb jest zarurowany 
kombinowaną turą rur tj. łączone 4” rury 
z b” rurami do głębokości 1508 m. rur)- są 
w ruchu.

bokie wiercenia w zagłębiu Borysław-Tusta- 
nowice. Tutaj okozało się, że formacye ro- 
ponośne występują w znacznej głębokości tj. 
od 700 m. począwszy. To zniewoliło techni
ków wiertniczych do liczenia się z koniecz
nością osiągnięcia tych głębokości, 
tern idzie zakładania szybów przynajmniej do 
głębokości 900 m. Głębiej wówczas nikt nie 
myślał wiercić, dlatego szybów nie zakładano 
do większych głębokości. Szyby założone 
przed 9 laty w Borysławiu częściowo nie 
osiągnęły spodziewanych rezultatów z powodu 
za małej końcowej dymenzyi i z tych to po
wodów musiano takowe wbrew woli zastano* 
wić czyli opuścić, lecz nie z powodu za- 
gwoźdżeń.

O rekonstrukcyi takiego szybu i mowy 
nieraz nie ma, ponieważ koszta są tak wiel-, 
kie, że za te pieniądze odwierciłby prędzej 
i nowy szyb. Dopiero w roku 1903 zaczęto 
zakładać szyby dla osiągnięcia większych 
głębokości, jednakowoż nie sądzono, aby ropa 
mogła występować poniżej 1100 metrów.

Wiercenia w Tustanowioach wprowadziły 
naszą technikę wiertniczą na prawdziwą wy
żynę rozwoju. Tutaj zaniechano już rurować 
blaszankami, prócz bodni (czyli kadłuba) 
tk pierwszej rury, którą stawia się w studni 
kopanej, zaś w miejsce rur blaszanych wpro
wadzono rury hermetyczne 12”.

Rurami tymi dochodzi się do głębokości 
100—200 m. posuwając je za świdrem mi- 
mośrod4vOwym, następnie przechodzi się do ru
rowania 10” calowemi rurami, które posuwa 
się do głębokości 300—400 m. i w tej to 
głębokości mniej więcej zamyka się tymi ru
rami wodę gruntową, a po dokładnem prze
konaniu się, że woda jest zamkniętą, rury 
13” wyciąga się z otworu świdrowego, a dal
sze wiercenie następuje w 9” calowych ru
rach grubościennych, któremi dochodzi się 
dzisiaj prawie w każdym szybie do głębo
kości 700 m. a jest kilka szybów w których 
rury 9” doprowadzono do głębokości zwyż 
900 m., aczkolwiek dodać muszę, iż dopro
wadzenie tych rur do znacznych głębokości 
przedstawia wielkie niebezpieczeństwo ze 
względu na zbyt wielki ciężar własny takiej 
kolumny co spowodować może urwanie rur,

Jest jeszcze bardzo wiele szybów zasłu
gujących na uwagę Szan. Panów ze względu
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do wierceń na galicyjskich polach naftowych, 
kopalni inżyniera niepodobna mi pominąć milczeniem niespra

wiedliwej oceny, jakoteź tendencyjnej, a czę
stokroć nieuzasadnionej krytyki z jaką się 
ten system spotyka.

Z literatury bowiem wiertniczej, jakoteź 
i czasopism technicznych, moźnaby odnieść 
wrażenie i wyrobić sobie zdanie, ze dawny 
system kanadyjski, a obecnie ulepszony przez 
nas w Galicyi zupełnie nie nadaje się do 
uwzględnienia, a tern mniej do pracy w po
równaniu z systemem płuczkowym. Na do
wód tego pozwolę sobie przytoczyć następu
jący klasyczny przykład:

Otóż nie dawniej jak tego roku został 
wydany w Hanowerze przez księgarnię na
kładową Dra Maxa Jännecke 74 tom „Bi
bliotek der gesamten Technik“ pod tytułem 
Tiefbohrtechnik von F. Rost Ingenieur. W tym 
to dziełku na stronnicy 73 pisze p. Inżynier 
Rost w dosłownem tłumaczeniu co nastę
puje:

na czas wiercenia i dymenzyę końcową, a mia
nowicie : Szyb Nr. 1 na 
Felicyana Dembowskiego doprowadzono w ru
rach V' do głębokości 1001 m. 60 cm. 
w przeciągu 8 miesięcy, szyb ten rozpoczęto 
wiercić 15 kwietnia 1907, skończono 14 gru
dnia 1907.

Szyb Hermann własność firmy Alojzy 
Libermann doprowadzono w rurach 7” do 
głębokości 1000 m. w przeciągu 7 miesięcy 
21 dni, szyb ten rozpoczęto 9 kwietnia 1906 
skończono 1 grudnia 1906.

Szyb Wygoda własność Władysława 
Długosza doprowadzono w rurach 7” do głę
bokości 1019 m. 40 cm., w przeciągu 10 
miesięcy, szyb ten rozpoczęto 29 kwietnia 
1907, skończono 29 lutego 1908.

Szyb Alfred własność To w. Akcyjnego 
dla przemysłu naftowego Galicya odwiercono 
w rurach lv do głębokości 1000 m. wierce
nie trwało 10 miesięcy 21 dni, zaczęto ten 
szyb 24 września 1907, skończono 15 sier
pnia 1908.

Szyb Nr. 4 Galicyjska Spółka naftowa 
zaczęto 24 kwietnia 1908; do 15 sierpnia Jor. 
doprowadzono do głębokości 721 m. wierce
nie trwało 3 m. 21 dni, szyb jest w dalszym 
pogłębianiu.

Szyb Hamonia własność Akcyjnego To w. 
dla przemysłu! naftowego Galicya“ zaczęto 
1 marca 1908 do 15 sierpnia 1908, wiercono 
zatem 6 miesięcy 15 dni, uzyskano głębo
kość 830 metrów.

„Przy kanadyjskiem urządzeniu wiertni- 
czem jest wyciąg wiertniczy i łyżkowy tak 
ustawiony, że bardzo szybko od wiercenia do 
ciągnięcia jak i łyżkowania przejść można. 
Urządzenie jest proste w obsłudze, oszczędne 
i łatwe do reperacyi.“

„Drewniany balans jest na przedniej 
części zaopatrzony ślimakiem, około którego 
owinęły jest łańcuch do popuszczania, na 
którym żerdzie wiertnicze wiszą. Łańcuch do 
popuszczania jest w środku balansa okręcony 
na osi, która jest zaopatrzona kółkiem i za
padką. Wiertacz może za pociągnięciem sznura 
zapadkę podnieść i przez ten manewr łań
cuch popuścić.

„Balans jest ułożony z boku otworu 
świdrowego przezco łańcuch nie spada ze 
środka ślimaka tylko z boku do kluka. Przy 
bębnie wyciągowym jest osadzona tarcza pa
sowa z obżeźeniami, a pionowo nad nią jest 
taka sama na wale korbowym. Pas który 
przez obie tarcze przechodzi jest wolny. Bę
ben przez naciśnięcie wózka pasowego można 
od otworu wiertniczego w ruch wprowadzić. 
Podczas ciągnięcia wyłącza się wahacz, a ba
lans opuszcza się w tył rygu wiertniczego.

„Łyżkuje się na żerdziach wiertniczych;

Szyb Katarzyna Nr. 2 własność Włady
sław Długosz i Baronowa Popper doprowa
dzono w przeciągu 13 miesięcy 22 dni, do 
głębokości 1150 m. w 6” rurach, szyb jest 
w dalszem pogłębianiu.

Szyb Fiyzya własność To w. Akcyj. dla 
przemysłu naft. Galicya, zaczęto 2 stycznia 
1908 do 15 sierpnia 1908 dowiercono się 
do głębokości 932 m. w 7” rurach, a zatem 
wiercenie trwało 7 miesięcy 13 dni, rury 
w tym szybie ruchome, szyb w dalszem po
głębianiu.

Przedstawiwszy Szanownym Panom po
krótce przebieg wiercenia systemem suchym 
jakoteź osiągnięte rezultaty znamionujące ten 
wielki postęp i rozwój jakiego ten system 
doznał w ostatniem 10 leciu w zastosowaniu dawniej używano tylko żerdzi drewnianych,
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a dzisiaj używa się rur jako żerdzi wiertni
czych. Do niniejszego opisu dołączony jest 
rysunek przedstawiający ryg wiertniczy sy
stemu suchego w zupełności odpowiadający 
opisowi; na tej to wzmiance i szkicu autor 
przeszedł nad naszym rygiem systemu suchego 
do porządku dziennego. Nie chcemy dopa
trywać się w tej rozprawce tendencyjnego 
przedstawienia rzeczy, a raczej przyjąć tu 
musimy rzeczywistą nieznajomość przedmiotu.

Mimo to wszyscy ci co czytali to dziełko 
a zarazem interesują się wiertnictwem nie 
przypuszczają u autora nieznajomości rzeczy, 
tylko będą przekonani o prostocie tego sy
stemu, a zapewne nie wychodzą z podziwu 
jak można było takim rygiem wiercić szyby 
do głębokości zwyż 1500 m. Twierdzono też 
niejednokrotnie, że tym systemem pogwoż- 
dżono szyby, a nawet obliczono z matema
tyczną ścisłością, że z wywierconych szybów 
systemem suchym jest przeszło 50°/0 zagwoź- 
dżonych śmiertelnie. Twierdzenia te mijają 
się w zupełności z istotnym stanem rzeczy, 
albowiem jak to już wyżej wzmiankowałem 
wadę założenia szybów przypisywano wadzie 
systemu. Jednakże mimo wszystkich wysiłków 
zdyskredytowania i zniesienia systemu suchego 
i zastąpienia go systemem płuczkowym, ten 
pierwszy zdobył sobie siłą faktów przewagę 
i utrzymuje się jak dotąd na pierwszym pla
nie, i jest silnym i nie tak łatwym do zwal
czenia konkurentem.

czego mógł w tym kierunku urzeczywistnić 
swoje dążenia a nie spotkałby się z odpo
wiedzią jak to zwyczajnie w takich wypad
kach bywa:

„Nie możemy eksperymentować na wła
snej skórze, nie mamy pieniędzy na wprowa
dzanie nowości, kto wie czy to się w przy
szłości dobrem okaże, lub tym podobne od
mowne odpowiedzi.“

Autor wydrwiwszy wszechstronnie i do 
syta nasz ulepszony galicyjski system wier
cenia wspomina o wynalazkach pp. Wolskiego, 
Zdanowicza, Mikuckiego, Włodarczuka. Za
pewne Autor nie wiedział o jakie wynalazki 
chodziło dlatego w kwestyi sprostowania nad
mienić muszę, że pp. Mikucki, Włodarczyk, 
Wolski i Zdanowicz mają żurawie wiertnicze 
swoich pomysłów, a niektóre z nich są opa
tentowane.

Rygi te pracują w Borysławiu i Tusta- 
nowicach z nadzwyczajnym skutkiem tak pod 
względem bezpieczeństwa jak oszczędności 
i postępu robót wiertniczych. Autorowi ar
tykułu musimy też zwrócić uwagę, że tak 
cytowani przez niego, jak też i wieki innych 
naszych techników wiertniczych przyczyniło 
się w wielkiej mierze do udoskonalenia sy
stemu galicyjskiego jakoteź dali pomysły do 
nowych narzędzi, tak wiertniczych jak i ra
tunkowych.

Możnaby przejćć nad tym artykułem do 
porządku dziennego, gdyby on nie spowodo
wał szkodliwych następstw, albowiem wrogo 
usposobieni dla wierceń systemem galicyjskim 
z całą skwapliwością wyzyskali ten artykuł, 
tłumacząc go w pismach fachowych niemiec
kich, naturalnie tendencyjnie, a powoływali 
się na fachowca, autora artykułu.

Zamiarem moim było poczynić równo
cześnie porównanie statystyczne postępów ro
bót wiertniczych systemem suchym, systema
mi płuczkowymi, na podstawie dat statysty
cznych, lecz niestety z braku dokładnych 
dat, musiałem ograniczyć się li tylko do sy
stemu suchego.

Sądzę, iż niniejszym wykładem zdoła
łem zmienić sąd Szan. Panów o naszym sy
stemie, który wobec osiągniętych wyników 
nie okazuje się gorszym od innych systemów

Nie można też pominąć milczeniem ar
tykułu pomieszczonego w czasopiśmie Nafta 
zeszyt 3 z roku 1907. Autor artykułu za
rzuca technikom wiertniczym, żeśmy nic i to 
literalnie nic dla systemu suchego nie zro
bili, prócz powiększenia wymiarów, a z ca
łym uporem konserwatystów pielęgnujemy na
bytek przywieziony z Kanady aby broń Boże, 
nie zatracił cech dawnej świetności i tryumfu 
jakiego się doczekał za oceanem w swej oj
czyźnie.

A przecież autor artykułu, a zarazem 
krytyk systemu jeździł z tym systemem na 
Kaukaz wiercić, a teraz sam jest przedsię
biorcą i wierci tymże samym systemem. 
A nadmienić trzeba, że będąc przedsiębiorcą 
nie ma rąk skrępowanych i nie jest narażony 
na paraliżowanie swych pomysłów wobec
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tj. płuczkowych w zastosowaniu do terenów 
galicyjskich i wierceń za ropą,

A jeżeli system nasz którego z Panów 
bardziej interesuje, to prosimy do Borys
ławia.

Liczba członków, z którymi Związek 
dotąd juz zawarł umowy komisowe, prze
wyższa wprawdzie znacznie ilość procentową, 
wymaganą przez kontrakt, jednakże znaczna 
część przemysłowców dotychczas jeszcze nie 
uiściła do kasy Związku odnośnych należy- 
tości udziałowych. W pewnej mierze leży, bez 
wątpienia, wina tego stanu w smutnych — za
prawdę — stosunkach pieniężnych na targu 
surowca ropnego, w powszechnym braku go
tówki, jednakże wobee bezwzględnej koniecz
ności stworzonej omawianemi postanowienia
mi układu — jak się dowiadujemy 
liczniejsze koła przemysłowców pośpieszają 
z wypełnieniem swego statutowego obowiązku,

Zachętą dla nowo zgłaszających się człon- 
uów, jakoteż do bezzwłocznego wpłacania 
naleźytości udziałowych jest sprawa zaliczek. 
Z chwilą, gdy krajowy Związek, skonsolido
wany wewnętrznie, uzyska silne podstawy roz
woju, stanie się też kwestya zaliczkowania 
faktem dokonanym. Podobno pertraktaeye 
z bankami wyjść już miały daleko poza po
czątkowe stadyum i mają się przedstawiać 
niezmiernie korzystnie. Ostateczne załatwie
nie tej pierwszorzędnej konieczności naszego 
przemysłu naftowego jest rzeczą jedynie już 
tylko
się właśnie akcyi akwizycyjnej. Przez gro
madne przystępowanie i niezwłoczne wypeł
nienie swych zobowiązań statutowych, człon
kowie Związku ukrzepią żywotność z takim 
mozołem i wysiłkiem wzniesionej budowli 
organizacyjnej.

W sobotę 12. b. m. odbędzie się w Ber
linie zgromadzenie wszystkich przemysłowców 
naftowych posiadających kopalnie lub udziały 
kopalniane w Galioyi celem ostatecznego za
łatwienia wszelkich formalności złączonych 
z przystąpieniem do krajowego Związku pro
ducentów ropy we Lwowie i dokonania wpła
ty naleźytości udziałowych. W zgromadzeniu 
tern wezmą udział reprezentant galicyjskiej 
prokuratoryi skarbu, prezes Rady nadzor
czej Związku inżynier Wolski i dyrektor 
Związku hr. Zamoyski.

Dalej wspomnieć należy o interwencyi

Z Krajowego Związku producentów.

Krajowy Związek producentÓAS. po pod
pisaniu znanej umowy z rządem o dostawę 
ropy i po rozdzieleniu między przemysłowców 
prac akordowych około budowli ziemnych 
rezerwoarów na 30.000 wagonów, podjął w ze
szłym tygodniu wewnętrzną pracę akwizacyj- 
ną. Praca ta stała się tern konieczniejszą, iż 
15. b. m. upływa termin, w którym Związek 
ma w myśl układu z koleją wykazać się przed 
władzą państwową świadectwami wewnętrznej 
konsolidacyi i dostatecznej ilości członków- 
komitentów. Artykuł XXIX układu tego, 
którego moc prawna zawisła jest jedynie od 
złożenia wspomnianych dowodów, żąda zjed
noczenia w ramach tegoż przynajmniej 65°/0 
czystej produkcyi (t. j. po potrąceniu pro- 
dukcyi rafinerów, posiadających własne ko
palnie surowca), oraz wpłacenia przez człon
ków na poczet udziałów sumy 250.000 kor.

Pracę akwizacyjną przeniesiono na te
ren drokobycki. W niemałej mierze popiera 
ją obecność w Drohobyczu komisyi rządowej, 
która wespół z Dyrekcyą Związku przepro
wadza na miejscu badania co do zaistnienia 
omawianych na wstępie wąrunków kontraktu.

Udział reprezentantów władz ma na celu 
ujęcie akwizacyi w formy prawne i wiążące 
wszystkich komitentów Związku sposobem 
przewidzianym przez układ z rządem.

W akcyi tej biorą udział z ramienia c. 
k. prokuratoryi skarbu nadradca dr. H o r- 
s z o wski, jako przedstawiciel Zarządu ko
lejowego insp. Mieses, jako reprezentant 
urzędu górniczego nadkomisarz Mokry.
W zastępstwie krajowego Związku działa na
czelny dyrektor Franciszek hr. Zamoyski.
Przy nader życzliwym współudziale drohoby- 
ckiego starosty p. Noe la urzęduje komisya 
ta stale w gmachu starostwa, łącząc z swą kraj. Związku u wiceprezydenta Dyrekcyi 
pracą kontrolną zarazem energiczną propa- skarbu p. Prokopowicza w sprawie egzeku- 
gandę na rzecz Związku.

coraz

i pomyślnego wyniku toczącejczasu

cyi podatkowych, które niejednokrotnie, oczy-
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wiście wbrew życzeniu władzy, stają się przy
czyną sprzedaży ropy za bezcen. O ile nas 
dochodzą słuchy, sprawa ta na najlepszej 
znajduje się drodze. Ulgi, które władza skar
bowa przyzna, ograniczą się z istoty rzeczy 
do członków Związku, gdyż w ich to prze- 
dewszystkiem obronie zarząd Związku podjął 
się trudu interwencyi. Wzgląd fen winien 
się stać, obok tylu innych, jedną z zachęt 
przystępywania do organizaeyi.

Wiedeń, dnia 15. lipca 1908.
Wniosek posła dr. Diamanda i tow. 

w sprawie przemysłu naftowego w Galicyi:
Przemysł naftowy w Galicyi znajduje 

się od dłuższego czasu wskutek wzrastającej 
stale nadprodukcyi w krytycznem położeniu, 
które doprowadzić może do ruiny tego prze
mysłu. Przedsiębiorcy nie umieją regulować 
eksploatacyi ropy i dostosować jej do zapo
trzebowania konsumcyi, przeciwnie, gorączka 
przedsiębiorstw wiertniczych zdaje się wzra
stać z wydajnością dowierconych szybów.

Jeżeli bogactwa naftowe mają służyć 
gospodarstwu społeczuemu i położonym ma 
być kres anarchii panującej w produkcyi 
surowca, to uregulowanie tej kwestyi nastą
pić musi w drodze ustawodawczej.

Akcya ministerstwa kolejowego, jak ją 
przedstawia prasa, może mieć tylko działanie 
ochronne, może ona ewentualnie przynieść 
korzyść przedsiębiorcom, jednak klęski prze
mysłu naftowego nie jest w stanie usunąć.

Interesy samego przemysłu stoją w prze
ciwieństwie do interesów przedsiębiorców, 
których organizacya zmierza do opanowania 
handlu, natomiast opanowanie produkcyi sta
wia poza zakres swego działania, podczas 
gdy panująca kryzys, właśnie w nieuregulo
waniu produkcyi ma swoje śródło.

Planowa produkcya ropy może stworzyć 
podstawę dla rozwoju wielkiego przemysłu 
chemicznego, dla fabrykacyi lekkich i cięż
kich olejów i parafiny, odpadki mogą, jako 
tani materyał opałowy służyć rozwojowi in- 
innych gałęzi przemysłu, ona też daćby mo
gła gwarancyę dla długotrwałej eksploatacyi 
ropy, która dobywana w zbyt spiesznem tem
pie, stwarza niebezpieczeństwo przedwczesnego 
wyczerpania źródeł ropnych. Konsumenci i ro
botnicy mają uzasadniony, poważny interes 
w trwałości przemysłu naftowego.

Konsumcyę nafty wstrzymuje się sztu
cznie. Z jednej strony stoi na przeszkodzie 
olbrzymi podatek konsumcyjny od nafty, z dru
giej strony nieuczciwy wyzysk rafinerów i po
średników śrubuje ceny w górę.

Przemysł produkcyi ropy i nafty wyma
ga grutownego rychłego zbadania i uregulo
wania w drodze ustawodawczej.

Podpisani stawiają wniosek:

Wnioski posłów socyalistycznych w sprawie 
kopalnictwa naftowego.

Przed samym zamknięciem sesyi sejmo
wej posłowie socyalistyczni Wityk i dr. Dia- 
mand postawili w Radzie Państwa wnioski 
w sprawie kopalnictwa naftowego, które dla 
wiadomości czytelników podajemy w dosło- 
wnem brzmieniu.

Wniosek posła Wityka i tow. w spi-awie 
upaństwowienia szybów naftowych i zbiorni
ków w Borysławiu i Tustanowicach.

Przemysł surowca naftowego w Galicyi 
znajduje się od dłuższego czasu w kryty
cznem położeniu, które sprowadzić może ru
inę przemysłu. Olbrzymia nadprodukcya 
z jednej strony, lichwiarski wyzysk przez 
rafinerów i pośredników, którzy ceny śrubują 
w górę, i wysoki podatek konsumcyjny z dru
giej strony, wywołały stosunki, które zaró
wno dla robolników w tym przemyśle pracują
cych, jak i dla konsumentów wogóle, w wy
sokim stopniu są szkodliwe.

Nieopanowanie produkcyi sprowadzić mo
że przedwczesne wyczerpanie się źródeł, co 
oznaczałoby niedaiaca sie opisać klęskę dlaJ J c c c JT cc
tysięcy robotników.

Wobec tego, iż grunty w okręgu nafto
wym są obecnie tanie, byłoby bardzo wska- 
zanem, a dla rządu pożytecznem, gdyby nie 
zwlekał z upaństwowieniem.

Podpisani stawiają zatem wniosek :
Wysoka Izba zechce uchwalić :
„Wzywa się c. k. rząd do upaństwowie

nia kopalnictwa naftowego u.
Pod względem formalnym wnoszę, o przy

dzielenie tego wniosku socyalno-politycznemu 
Wydziałowi.
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Wysoka Izba zechce uchwalić:
Wzywa się c. k. Rząd, by zbadał i unor

mował warunki przemysłu surowca naftowego, 
tudzież jego przeróbki i zbytu, przy najdalej 
idącem uwzględnieniu interesów konsumentów 
i robotników i rozwoju samego przemysłu na 
zdrowej podstawie.

Wzywa się dalej c. k. Rząd, by przed
łożył Izbie posłów projekt ustawy, normują
cej produkcyę nafty w myśl powyższych wy
wodów.

rozwijają, którzy granic swemu przemysłowi 
nie zakreślają. Opiekować się przemysłem 
naftowym jest obowiązkiem rządu, ale opieka 
do jakiej zmierzają posłowie socyalistyczni, 
byłaby zabójstwem i śmiercią dla przemysłu. 
Trudno jednak, by posłowie socyalistyczni 
zajęli dla przemysłu naftowego szczere przy
chylne stanowisko, jeśli ich przywódca dr. 
Adler zakupno ropy przez kolej, na czem 
kolej zrobi dobry interes, nazywa podarun
kiem dla Galicyi.

Pod względem formalnym wnoszę, by 
wniosek powyższy bez pierwszego czytania 
przydzielono wydziałowi socyalno - polity
cznemu. KRONIKA.

Sprawy osobiste. Jak się dowiadujemy, zna
ny i wybitny w Galicyi przemysłowiec uaftowy, 
prezes Rady nadzorczej Galicyjskiego górniczego 
akcyjnego Towarzystwa naftowego p. Karol P e- 
rutz z dniem pierwszego października b. r. wy
jeżdża do Rumunii do Bukaresztu celem objęcia 
posady zastępcy generalnego dyrektora towarz. 
„Steaua Romana“ ; naczelny dyrektor p. S p i e s s, 
który dotychczas stale przebywał w Bukareszcie, 
podobno ma zmienić miejsce pobytu.

Opalanie pieców pokojowych ropą. Wyna
lazek pp. Zimy i Feigenbauma opalania pieców 
pokojowych ropą, demonstrowany na politechnice 
we Lwowie podczas zjazdu międzynarodowego 
techników wiertniczych, rozwiązuje sprawę opa
lania bardzo praktycznie, gdyż przy tym sposobie 
odpada zatykanie rurek ropą i ustawianie rezer- 
woaru z i’opą przed piecem; do pieców daje się 
już skrzynkę napełnioną ropą; zapalanie usku
tecznia się zapałką i ropa pali się spokojnie bez 
przerwy. Sam aparat (skrzynka) z lanego żelaza 
jest tylko dość kosztowny i ma kosztować do 15 
koron, jak nas informują wynalazcy. Według orze
czenia prof. Załozieckiego 2 kilogramy ropy wy
starcza do podniesienia temperatury w pokoju 
o kilka stopni.

Jednocześnie dowiadujemy się, że p. Dem
biński utworzył spółkę i zakłada fabrykę kul 
ropnych swego wynalazku (mieszanina ropy z tro
cinami), obliczoną na wyrób 4 wagonów dziennie.

P. Homolacz z Węgier patentuje swój wy
nalazek mieszaniny ropy z drzewem zmurszałem, 
którą prasuje we formie brykietów. Słowem wy
nalazków na tern polu nie brak i spodziewać się 
należy, że już tej zimy opalanie pieców ropą tymi 
rozmaitymi systemami zacznie sobie powoli zyski
wać prawo obywatelstwa.

Zebranie górnicze odbędzie się w Krakowie 
w dniach 3-go i 4-go października b. r. z nastę
pującym programem :

Sobota 3-go października: rano i popołudniu 
posiedzenie Stałej Delegacyi Zjazdu Polskich Gór-

Wiedeń, 15. lipca 1905.
Obaj posłowie w motywaniu swych wnio

sków popełniają jeden zasadniczy błąd, iż 
mówią o ujęciu produkcyi w pewne normy 
(poseł Wityk chce nawet upaństwowienia ca
łego kopalnictwa) i wyrażają obawę wyczer
pania naszych pokładów naftowych. Jest to 
charakterystycznem, że rozmaici opiekunowie 
naszego przemysłu naftowego chcieliby konie
cznie ścieśnić ten przemysł w pewnych ra
mach, Galicya nie może mieć wielkiego prze
mysłu, może się trochę uprzemysłowić, ale 
nie za wiele ; 
dukcję 10 razy większą, my musimy być' 
zawsze biednym krajem, nam nie wolno ma
rzyć o tem, by nafta z naszej ropy rozcho
dziła się po całej Europie, choć w centrum 
Europy jesteśmy położeni; to jest pozycya 
zarezerwowana dla Ameryki i dla krajów da
leko położonych, my powinniśmy wegiel pru
ski sprowadzać, ale produkcyę ropy utempe- 
rować, bo opiekunowie nasi myślą o przy
szłości, a my marnotrawni żyjemy tylko 
chwilą.

Ameryka może mieć pro-

Lepiej by posłowie socyalistyczni zrobili 
gdyby wykazali rządowi jego zadanie regu
lowania i rozwoju handlu, jeśli mamy w kra
ju produkt, który stanowi podstawę świa
towego handlu; bo wtedy więcej ludzi 
znajdzie pracę w kraju, a mniej będzie 
emigrowało ; ale decydować o przyszłości 
naszych bogactw naftowych — nawet geolo
gowie nie mogą, tem mniej ludzie nie fachowi; 
jedno wiadomym jest w życiu ekonomi oznem pe
wnikiem, że przemysłowo tylko te kraje się
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ników, odczyty; o godzinie 7x/2 wieczór zebranie Stany Zjednoczone . . 5.690,389.094 63.31 proc.
Rosya .
Galicya .
Rumunia

2.204,832.942 24.53 „
306,813,703 3.41 „
292,850.568 3 25 „

Wscbod.-indyjski archip. 257,926.000 2.88 „
140,750.000 1.56 „
47,236.500 0.22 „
20,119. 50 0,21 „
19,596.822 0.91 „

1,653.465 0.01 „
1,399.600 4.01 „
3,499,000 0.03 „

towarzyskie.
Niedziela 4-go paździerrika : rano Walne Zgro

madzenie Związku Górników i Hutników Polskich 
w Austryi; w południe zebranie towarzyskie; po
południu odczyty.

Po Zebraniu odbędzie się w poniedziałek i wto
rek wycieczka uczestników do Dąbrowy górniczej 
i Warszawy.

Wkładka uczestników zebrania wynosi K. 5 
od osoby. Udział Pań pożądany. Zgłoszenia i wkład
ki należy nadsyłać na ręce sekretarza Stałej De- 
legacyi inżyniera Adama Łukaszewskiego we Lwo
wie ul. Jakóba Strzemię 1. 1.

Przemysł naftowy na pragskiej wystawie 
jubileuszowej. Na tegorocznej wystawie jubi
leuszowej z okręgu Izby handlowej w Pradze, 
zastąpionym jest również i przemysł naftowy ra- 
fmerfjny przez trzy poważne rafmerye, a miano
wicie w Pardubicach, w Kolinie i w Kralup. Ra
finery e te w bardzo gustownie urządzonym od
dziale wystawiły najrozmaitsze, gatunki ropy, naf
ty, benzyny, smarów, parafiny i innych produk
tów naftowych. Wspomniane trzy rafinerye wy
produkowały w ostatnim roku kartelowym 1905 
opodatkowanych destylatów (nafty i benzyny)

Indye
Japonia
Kanada
Niemcy . 
Włochy . 
Peru .
Inne kraje

Razem . . 8.988,065.845

Przeliczona na cysterny wynosiła światowa 
produkcya ropy 3,456.948 wagonów po 10 ton.

Bank für Naphta-Industrie A.-G. w Berli
nie. P. Louis H. Berman wystąpił ze składu dy- 
rekcyi. P. Kurt Krug otrzymał prokurę.

Proces Standard Oil Co. Rząd amerykański 
polecił podjęcie postępowania karnego przeciw 
Standard Oil Company przed sądem apelacyjnym 
w Chicago.

Koninklijke nederlandsche Petroleum- 
Matschappij. Towarzystwo to zjednoczyło się 
w roku ubiegłym z Shell Transport Co z kapita
łem 80 milionów guldenów holenderskich i zamie
rza obecnie wedle doniesienia austryackiego kon
sulatu w Amsterdamie, wybudować na wyspie 
Borneo wielką fabrykę parafiny. W kołach intere
sowanych panuje przekonanie, że po puszczeniu 
w’ ruch tej fabryki, zatem przypuszczalnie w roku 
1909, nastąpi dotkliwa deruta ceny parafiny. Sprze
daż wosku ziemnego, parafiny i innych produktów 
powj^ższych towarzystw, objąć ma firma „Asiatic 
Petroleum Company Ltd. w Londynie".

Pardubice
Kralup
Kolin

992 cyst. 
487 „ 
357 „

razem 1836 cyst.
Produkcya powyższa pokrywa prawie całe 

zapotrzebowanie Czech.
Światowa produkcya ropy w r. 1907 wedle 

sprawozdania: Society of Chemical industry w Sta
nach Zjednoczonych wynosiła 8.988,065.845 gal. 
W tej ilości partycypowały następujące państwa:

<Sf IS>
A. DZIUK
dypl. inżynier górniczy i S-ka

Berlin, Potsdamerstr. 10—11 2 p. 20-22
Biuro dla galicyjskiego przemysłu naftowego w Berlinie

Pośredniczy pomiędzy kapitalistami niemieckimi a właści
cielami terenów i kopalń naftowych w Gralicyi. — Finansowanie 
przedsiębiorstw naftowych. Informacye o niemieckich towarzy
stwach prowadzących przedsiębiorstwa naftowe w Gralicyi.

KORESPONDEMCYA POLSKA(St
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Związek producentów ropy opałowej
Dr. Bronisław ISlicfialerosEii KOPAŁ“adwokat krajowy we Lwowie

ma swoje biuro przy placu Maryackim 1. 10. 
Telefon nr. 350.

we Lwowie ul. Kraszewskiego liczba 1,
Telefon 854.

/ty wZ. Bielski & A. Łukaszewski/ty S»/
/ty w
/ty winżynierowie-przedsiębiorcy

wykonują w przedsiębiorstwie roboty ziemne, budowlane, instalacyjne i wiertnicze, 
przeprowadzają rewizye i badania instalacyj gazowych i elektrycznych, wykonują tor

pedowanie szybów wiertniczych.

Wykonanie podjętych robót punktualne, siimienne i fachowe.

w
w

/» w
/ty «/
/ty w
/(V v/Borysław.«y w
/ty w

w

Towarzj/sfwo prawnej ochrony podatników
we Lwowie ul. Sienkiewicza, 1. 5 II. p.

załatwia z pomocą sił konceptowych, fachowo wykształconych (byłych urzędników skarbo
wych) zeznania do podatków osobisto-dochodowych, rentowego, powszechnego, zarobkowego

i t. d.
Podania o wstrzymanie egzekucyi i zezwolenie na ratalną spłatę podatków i naleźytości

stemplowych i prawnych.
Rekursa przeciw wymiarom wszystkich podatków i naleźytości oraz we wszystkich sprawach 

karnych, podatkowych i konsumcyjnych, gorzelnianych i browarnianych.

^Wpisowe 1 korona. — Wkładka roczna 2 koron.
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technicznej, prawnej i handlowej po
rady, tudzież pośrednictwa w sprawach 

górniczych

Przedsiębiorstwo dla głę=
bobich wierceń

Wit Sulimirs&i mzimm kostmcza
w Borysławiu

długoletnie doświadczenie na 
kopalniach ropy w Galicyi, 
na Kaukazie i w Rumunii; 
obejmuje akordy wiertnicze 
ewent. z własnym udziałem. 
Ekspertyzy terenów galicyj
skich i kaukazkich. Kupno 
i sprzedaż terenów nafto
wych. Wyłączne zastępstwo 
fabryki lin stalowych Braci 
Batorowiczów w Drohobyczu

zaprzysiężonego inżyniera górni
czego, em. c. k. starszego komi
sarza górniczego, b. naczelnika 
c. k. Urzędów górniczych w Dro
hobyczu i Jaśle, b. technicznego 
urzędnika gal. kopalń i warzelń 
soli, kopalń nafty i wosku ziem

nego etc.

■w JAŚLE.

I■Jj J?. i

i

Towarzystwo akc. dla przem. naftowego.

faßryha narzędzi wiertniczych
w Borysławiu

wykonuje i ma na składzie.
Żurawie wiertnicze szczególnie silnej konstruk- 
cyi. — Żerdzie wiertnicze z najlepszego mate- 
ryału. — Świdry ekscentryczne patentu M Long- 
cliamps’a, jakoteż wszelkie przybory do głębokich 
wierceń. — Tłoki do wydobywania ropy patentu 
Mikucki, Krynicki, Żubr. — Zbiorniki na ropę 
opałową. — Gazowniki specyalnej konstrukcyi. — 
Mierniki na ropę. — Odlewy żelazne i metalowe. — 

Kaprawa kotłów parowych.

Cenniki i kosztorysy na żądanie.
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Centralne biuro dla Galicyi 
we Lwowie, Kopernika 18

z bogato zaopatrzonymi składami w Borysławiu i Krośnie
wykonuje

w najkrótszym czasie dostawy wszystkich dymenzyi kutych rur 
gazowych, wodociągowych i parowych, czarnych, pocynkowanych 
i asfaltowych wraz z przynależnymi łącznikami; dostarcza rury 
płomienne do kotłów parowych, rury wiertnicze hermetyczne, 
rury pompowe, stalowe rury mufowe, obciągane jutą, węże 
z rur dla gorzelń, browarów itp., maszty dla elektrycznych urzą
dzeń i przeniesienia siły, tudzież poleca, jako specyalność wy
roby szwejsowane z blachy kutej a wyrabiane w nowo urzą
dzonym we Witlćowicach zakładzie spajania za pomocą gazu 
wodnego, a mianowicie: Rury wiertnicze hermetyczne ponad 12 
cali zewnętrznej średnicy aż do 2000 mm. średnicy, rury Gallo- 
way’a, fasony wszystkich gatunków, recypienty gazowe, cysterny 

naftowe z dnami spajanemi, kotły do amoniaku itd.

Wyłączne Zastępstwo we Witkowickich rurach z lanego żelaza 
i fasonów do przewodów gazowych i wodnych.

Zastępstwo fabryki narzędzi firmy Blaua i Ski we Wiedniu.

Oferty i cenniki ilustrowane, także i na armatury do urządzeń gazowych, 
wodnych i parowych bezpłatnie i franko.

Adres na telegramy: Robert Kern, Lwów. — Telefon nr. 766»

03
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I#« TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

m m.gil
-S mlewe Lwowie

VEREIN FÜR HANDEL, GEWERBE UND ACKERBAU IN LEMBERG,
jg|jL?

'S

* Wyłączne zastępstwo na Galicyę:
Fabryki rur Mannesmanna w Komotau, — walcownia rur w Schönbrunn, — oraz Galicyj
skiego karpackiego naftowego Tow. przedtem Bergheim & Mac Garvey w Glinniku maryampolskim.

Dyrekcya we Lwowie, ul, Romanowicza 3. % Filie Towarzystwa w Borysławiu, Krośnie i Zagórzu.

Konto jj. k. o. 825 991,
Rach. bieżący w Banku krajów.

Telefon Nr. 168.

Towarzystwo dostarcza:
Rury wiertnicze, gazowe, pompowe, do wodociągów i inne wszelkiego rodzaju. Maszyny 
i kotły parowe. Narzędzia wiertnicze. Liny druciane we wszelkich wymiarach. Kom
pletne urządzenia do elektrycznego oświetlania. Fittingi, kurki, połączenia itp. Wszelkie 

materyały potrzebne tak przy instalacyi jak i popędzie maszynowym.

Zastępując firmy lub sprowadzając towary, towarzystwo kieruje się przedewszystkiem myślą przewodnią 
dostarczenia swojej klienteli maszyn, narzędzi i materyałów pierwszorzędnej jakości.

m m
#1 m

§&m Adres telegraficzny: 
Towarzystwo handlowe Lwów, Ossolińskich.

Telegramm-Adresse : 
Handelsverein Lemberg, Ossolińskich.m ip-mm

« m
« mm ||p■m
■SB m

LI
& iS)■v^

Poczt. Kasa oszcz. Nr. 74046. Telefon Nr. 905.

Ostrowski & Cudek
Dom handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych

we LŒOŒlg, ul. Kopernika I- 21
Przeprowadza : Kupno i sprzedaż udziałów kopalnianych, kupno i sprzedaż ropy. 
Organizuje: Spółki naftowe z drobnymi udziałami. Poleca: Przedsiębiorców wiert

niczych do wierceń akordowych.
Ofiarujemy usługi jako eksperci przy wszelkich transakcyach z przemysłem na

ftowym łączność mających.

(

Dla wygody naszych P. T. Klientów urządziliśmy
Biuro techniczne

które pozostaje pod kierownictwem inżyniera Seweryna Blaima.

Sporządzamy: Pomiary i niwelacye terenów, plany sytuacyjne terenów, kopalń 
i szybów naftowych, zgłoszenia kopalń do władz górniczych, profile otworów 

świdrowych i wszelkie czynności w zakres miernictwa wchodzące.
Posiadamy bogato zaopatrzony zbiór kopii map katastralnych 

Adres dla telegramów: Ostrowski Cudek Lwów.

i

M

Z Drukarni Słowa Polskiego we Lwowie, pod zarz J. Ziembińskiego.odpowiedzialny redaktor Roman Załoziecki.


